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24-LATEK CHCIAŁ ODWIEŹĆ 
KOLEŻANKĘ MAJĄC PONAD PROMIL

KONKURS IM. PROFESORA RYSZARDA 
JUSZKIEWICZA ROZSTRZYGNIĘTY

WIELKI POŻAR W MŁAWIE,
CZYLI ROK 1692

Trwają czynności policji w sprawie nietrzeźwego kie-
rowcy, zatrzymanego na terenie gminy Wieczfnia Kościel-
na. 24-latek miał w organizmie ponad promil alkoholu.

W Zespole Szkół Nr 4 w Mławie odbyło się uroczyste 
podsumowanie I edycji Powiatowego Konkursu Histo-
rycznego im. prof. dr hab. Ryszarda Juszkiewicza oraz 
wręczenie nagród laureatom.

„Jak jeden z czterech jeźdźców apokalipsy, symbo-
lizujących nieszczęście i śmierć, wielki pożar zniszczył 
doszczętnie Mławę w 1692 roku.”

DO MŁAWSKIEJ KOMENDY POLICJI, NIEMAL KAŻDEGO TYGODNIA, WPŁYWAJĄ NOWE 
ZAWIADOMIENIA O OSZUSTWACH DOKONYWANYCH NA PORTALACH OGŁOSZENIOWYCH 
LUB FIRMACH NIEREALIZUJĄCYCH ZAMÓWIEŃ, ZGODNIE Z UMOWĄ KUPNA-SPRZEDAŻY 
PRZEZ INTERNET. CZYTAJ WIĘCEJ NA STR. 3.

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

ZAKUPY ON-LINE 
— UWAŻAJ NA 
NIESPRAWDZONE FIRMY 
I „SUPER OKAZJE”
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Szefowa resortu fi nan-
sów w wywiadzie dla 
„DGP” podała, że we-

dług szacunków Polskiego 
Instytutu Ekonomicznego 
wartość pomocy publicznej 
przeznaczonej na uchodź-
ców z Ukrainy oraz wspar-
cia prywatnego w 2022 r. 
wyniosły ok. 1 proc. PKB, 
nie wliczając w to pomocy 
militarnej. 

„JEST TO PRZEDE 
WSZYSTKIM NASZ 
OBOWIĄZEK 
MORALNY. AŻ TRZY 
CZWARTE POLAKÓW 
ZAANGAŻOWAŁO 
SIĘ W POMOC 
UCHODŹCOM 
I PRZEKAZAŁO NA 
TO 9–10 MLD ZŁ. 

PO RAZ KOLEJNY 
ZDALIŚMY EGZAMIN 
Z SOLIDARNOŚCI” 
- POWIEDZIAŁA 
GAZECIE 
RZECZKOWSKA.

Minister fi nansów doda-
ła, że ponad 420 tys. osób 
dostało już pozwolenia na 
pracę według prostszych 

przepisów, zaś ponad 14 tys. 
Ukraińców założyło w Polsce 
fi rmy. „I  to jest ich wkład 
w naszą gospodarkę. W ubie-
głym roku, gdy konsumpcja 
prywatna spadała w związku 
z wojną i rosnącą niepewnoś-
cią, istotnym elementem, 
który ją podtrzymywał, była 
właśnie obecność obywateli 
Ukrainy w Polsce” - oceniła. 

źródło: PAP (reb/ mk/)

JAK PRZEKAZAŁA, 
WEDŁUG SZACUNKÓW 
DOTYCZĄCYCH 
ZAPŁACONYCH PRZEZ 
UKRAIŃCÓW PODATKÓW 
I SKŁADEK - BEZ WZGLĘDU 
NA TO, KIEDY DO NAS 
PRZYJECHALI - ICH 
WARTOŚĆ TO PONAD 13,5 
MLD ZŁ.

WIADOMOŚCI

 WYDAWCA 
GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

12 000
„Nowy Kurier 
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e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 
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DORABIAŁEŚ DO RENTY LUB WCZEŚNIEJSZEJ 
EMERYTURY? ROZLICZ SIĘ Z ZUS
Renciści i wcześniejsi emeryci, którzy w ubiegłym roku dorabiali do swoich świadczeń, muszą do 28 lutego powiadomić ZUS o dodatkowych 
przychodach za 2022 r. Informacja ta jest potrzebna, aby ZUS mógł ustalić, czy wypłacał świadczenie w prawidłowej wysokości.

Z DODATKOWYCH 
PRZYCHODÓW ZA 
UBIEGŁY ROK MUSZĄ 
SIĘ ROZLICZYĆ 
RENCIŚCI I EMERYCI, 
KTÓRZY NIE UKOŃCZYLI 
POWSZECHNEGO 
WIEKU EMERYTALNEGO 
(60 LAT DLA KOBIET 
I 65 LAT DLA 
MĘŻCZYZN). ZGODNIE 
Z PRZEPISAMI, TYCH 
ŚWIADCZENIOBIORCÓW 
OBOWIĄZUJĄ LIMITY 
W DORABIANIU DO 
ŚWIADCZEŃ. WYPŁATA 
WCZEŚNIEJSZEJ 
EMERYTURY BĄDŹ 
RENTY MOŻE BYĆ 
ZMNIEJSZONA LUB 
ZAWIESZONA, JEŚLI 

USTALONE LIMITY 
DORABIANIA ZOSTANĄ 
PRZEKROCZONE.

— Co istotne informacja 
ta dotyczy przychodów, od 
których są opłacane obo-
wiązkowe składki na ubez-
pieczenia społeczne np. 
z umowy o pracę, zlecenia, 
czy działalności gospodar-
czej. Rozliczeniu podlegają 
również przychody z pracy 
za granicą, czy z tytułu by-
cia członkiem rady nadzor-
czej. Przedstawiona przez 
świadczeniobiorcę informa-
cja jest potrzebna do tego, 
aby ZUS mógł ustalić, czy 
w ubiegłym roku wypłacał 
świadczenie we właściwej 
wysokości –  mówi Anna 
Grabowska, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS.

Zaświadczenie z  zakła-
du pracy o  swoich przy-
chodach z  2022 roku 
należy złożyć w  ZUS do 
końca lutego. Najlepiej 
jeśli podana kwota będzie 
w rozbiciu na poszczegól-
ne miesiące. Dzięki temu 
ZUS będzie mógł rozli-
czyć świadczenia w  naj-

korzystniejszy dla klienta 
sposób: rocznie lub mie-
sięcznie. Na podstawie 
tych dokumentów ZUS 
porówna przychód z gra-
nicznymi kwotami przy-
chodu dla 2022 r. albo 
kwotami przychodu dla 
poszczególnych miesięcy.

— Osoby, które prowa-
dzą własną działalność 
gospodarczą, składają 
samodzielne oświadcze-
nie. Ich przychodem jest 
deklarowana podstawa 
wymiaru składek na ubez-
pieczenia społeczne. 

CO DO ZASADY, EMERYCI, 
KTÓRZY UKOŃCZYLI 
POWSZECHNY 
WIEK EMERYTALNY 
WYNOSZĄCY 60 LAT 

– KOBIETY, 65 LAT 
– MĘŻCZYŹNI MOGĄ 
DORABIAĆ BEZ 
OGRANICZEŃ I NIE 
MUSZĄ INFORMOWAĆ 
ZUS-U O ZAROBKACH. 
JEŚLI JEDNAK 
OSIĄGNĘLI TEN WIEK 
W TRAKCIE 2022 ROKU, 
TO MUSZĄ ROZLICZYĆ 
SIĘ W ZUS Z ZAROBKÓW 
UZYSKANYCH 
W MIESIĄCACH PRZED 
UKOŃCZENIEM WIEKU 
EMERYTALNEGO 
– DODAJE RZECZNICZKA.

Limity w dorabianiu nie 
dotyczą także osób po-
bierających rentę rodzin-
ną, która kwotowo jest 
korzystniejsza od usta-

lonej emerytury z  tytułu 
ukończenia powszechne-
go wieku emerytalnego. 
Wysokością przychodów 
nie muszą przejmować się 
także osoby, które otrzy-
mują emeryturę częściową, 
rentę inwalidy wojennego, 
inwalidy wojskowego, któ-
rych niezdolność do pracy 
związana jest ze służbą 
wojskową lub rentę rodzin-
ną po takim inwalidzie. 
Informacji o  zarobkach 
nie muszą także składać 
uczniowie szkół ponad-
podstawowych i studenci, 
którzy nie ukończyli 26 lat, 
a pobierają rentę rodzinną 
i są zatrudnieni na umowie 
zlecenia lub agencyjnej. 
Wyjątek stanowią ucznio-
wie pobierający renty so-
cjalne. źródło: ZUS

SZEFOWA MF DLA „DGP”: PONAD 14 TYS. 
UKRAIŃCÓW ZAŁOŻYŁO W POLSCE FIRMY
Ponad 420 tys. Ukraińców dostało już pozwolenia na pracę według prostszych przepisów. Ponad 14 tys. założyło w Polsce fi rmy. I to jest ich wkład w naszą gospodarkę 
— podkreśliła w wywiadzie dla „Dziennika Gazety Prawnej” minister fi nansów Magdalena Rzeczkowska.
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ZAKUPY ON-LINE — UWAŻAJ NA 
NIESPRAWDZONE FIRMY I „SUPER OKAZJE”
Do mławskiej komendy policji, niemal każdego tygodnia, wpływają nowe zawiadomienia o oszustwach dokonywanych 
na portalach ogłoszeniowych lub fi rmach nierealizujących zamówień, zgodnie z umową kupna-sprzedaży przez Internet. 
— Większości tych zdarzeń udałoby się zapobiec, wystarczy tylko stosować się do kilku prostych zasad i zachować 
ostrożność — zauważa asp. szt. Anna Pawłowska z mławskiej policji.

W
  środę (22 lu-
tego) mław-
scy policjanci 
przyjęli kolejne 

dwa zgłoszenia o  oszu-
stwach, podczas zakupów 
on-line.

— 56-letni mławianin 
odnalazł na jednej ze 
stron ofertę firmy sprze-
dającej urządzenia i  sy-
stemy grzewcze. Cena 
urządzenia wydawała się 
dobra. Z  firmą oferują-
cą towar można było się 
jednak skontaktować wy-
łącznie przez formularz, 
a forma płatności przewi-
dywała jedynie „płatność 
z góry”. Pomimo tego mła-
wianin złożył zamówienie 
i wpłacił pieniądze na po-
dane konto. Oczekiwanie 
na przesyłkę zaczęło się 
wydłużać. Mławianin 
próbował skontaktować 
się ze sprzedającym – bez 
efektu —  relacjonuje 

ostatnie zdarzenie asp. 
szt. Anna Pawłowska, 
rzeczniczka prasowa ko-
mendy powiatowej policji 
w Mławie.

— Z KOLEI 37-LETNI 
MIESZKANIEC POWIATU 
MŁAWSKIEGO NA 
POPULARNYM PORTALU 
OGŁOSZENIOWYM 
ZNALAZŁ OFERTĘ 
SPRZEDAŻY 
EKOGROSZKU. 
ZAMÓWIŁ 2 TONY. 
WPŁACIŁ ZALICZKĘ, 
PONAD 900 ZŁ, NA 
PODANY NUMER 
KONTA. 

Dostał informację, że 
zamówienie jest w trakcie 
realizacji. Minął tydzień 
a  status zamówienia po-
został bez zmian. Sprze-
dający nie odbiera tele-

fonu — mówi o kolejnym 
przypadku ofi cer prasowa 
mławskiej policji.

W  obu tych sprawach 
trwają czynności. Za 
przestępstwo oszustwa 
sprawcy grozi kara od 6 
miesięcy do 8 lat pozba-
wienia wolności.

POLICJA RADZI

Nieudane zakupy on-line 
i utrata pieniędzy to, deli-
katnie mówiąc, denerwują-
ca sytuacja. By jej uniknąć, 
wystarczy zastosować kilka 
prostych zasad:

— przed dokonaniem za-
kupu sprawdź w Internecie 

opinie o fi rmie, która ofe-
ruje sprzedaż. Komentarze 
kupujących mogą uchronić 
Cię przed kłopotami

— jeśli firma oferująca 
sprzedaż na swojej stronie 
posługuje się przy składa-
niu zamówień wyłącznie 
formularzem, nie podaje 

numerów kontaktowych, 
adresu siedziby, adresu e-
-mail, a  za towar można 
płacić wyłącznie z  góry 
– to jest to wyraźny sygnał 
ostrzegawczy, by taką stro-
nę opuścić

— kupując na znanym 
portalu ogłoszeniowym 
wybierajmy bezpieczne 
przesyłki, oferowane przez 
administratora portalu. 
Nie wpłacajmy pieniędzy 
bezpośrednio na podane 
przez sprzedającego konto. 
Sprawdźmy opinie o sprze-
dawcy. Pamiętajmy, że brak 
opinii o sprzedającym lub 
fi rmie to też informacja

— jeśli kupujemy towar 
znacznej wartości, wy-
bierajmy oferty lokalne 
i  sprawdźmy towar przed 
zakupem

— pamiętajmy, że za „su-
per tanią ofertą” może się 
kryć na ogół tani chwyt 
oszusta. red, źródło: KPP Mława

Do zdarzenia doszło 
w  sobotę (18 lute-
go) wieczorem. Pa-

trol z  posterunku policji 
w Wieczfni Kościelnej za-
trzymał do kontroli kieru-
jącego seatem.

— 24-letni mieszkaniec 
pow. nidzickiego miał w or-
ganizmie ponad promil 
alkoholu. Jak oświadczył 
w rozmowie z interweniu-
jącymi policjantami, przy-
jechał po koleżankę, którą 
miał odwieźć do domu. 

ZANIM WSIADŁ ZA 
KIEROWNICĘ, WYPIŁ 
KILKA KIELISZKÓW 
WÓDKI, ALE BYŁ 
PRZEKONANY, ŻE 
JEST TRZEŹWY 
— PODAJE ASP. SZT. 
ANNA PAWŁOWSKA, 
RZECZNICZKA PRASOWA 
MŁAWSKIEJ POLICJI.

Policjanci zatrzymali 
kierującemu prawo jazdy. 
— Za przestępstwo kiero-

wania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości grozi mu 
wysoka grzywna oraz kara 
do 2 lat pozbawienia wol-
ności. Postępowanie pro-
wadzi mławska komenda 
policji —  dodaje oficer 
prasowa KPP Mława.

— Nietrzeźwy kierowca 
na drodze, to śmiertelne 
zagrożenie, jednak jest to 
zagrożenie, które można 
powstrzymać. Wystarczy 
odpowiednia reakcja. Jeśli 
podejrzewasz, że kierowca 

może być pod wpływem 
alkoholu, powiadom po-
licję, dzwoniąc na numer 
alarmowy 112. Jeśli twój 
znajomy pił alkohol i  ma 
zamiar prowadzić pojazd, 
zamów mu taksówkę i za-
bierz kluczyki. Nie słuchaj 
tłumaczenia „wypiłem tylko 
trzy kieliszki”. Jeśli możesz 
zapobiec niebezpieczeń-
stwu na drodze – zrób to. 
Twoja reakcja ma znacze-
nie — podkreśla mławska 
policja. red, źródło: KPP Mława

CHCIAŁ ODWIEŹĆ KOLEŻANKĘ MAJĄC PONAD PROMIL. 
24-LETNI KIEROWCA ZOSTAŁ ZATRZYMANY
Trwają czynności mławskiej policji w sprawie nietrzeźwego kierowcy, zatrzymanego na terenie gminy Wieczfnia Kościelna. — 24-latek miał w organizmie ponad promil 
alkoholu. Zanim wsiadł za kierownicę, pił wódkę. Interweniującym policjantom tłumaczył, że kierował, bo sądził, że jest trzeźwy. Chciał odwieźć koleżankę do domu — re-
lacjonuje asp. szt. Anna Pawłowska z KPP Mława.
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KONKURS HISTORYCZNY IM. PROFESORA 
RYSZARDA JUSZKIEWICZA ROZSTRZYGNIĘTY
MŁAWA\\\ W Zespole Szkół Nr 4 im. Obrońców Mławy z Września 1939 roku odbyło się uroczyste podsumowanie I edycji 
Powiatowego Konkursu Historycznego im. prof. dr hab. Ryszarda Juszkiewicza pt. „Wojna obronna Polski w 1939 roku. 
Wrzesień 1939 roku na Mazowszu Północnym. Bitwa pod Mławą” oraz wręczenie nagród laureatom.

P
oza organizatora-
mi, członkami jury, 
nauczycielami i ucz-
niami szkoły, lau-

reatami i  ich opiekunami 
obecni byli: Jerzy Rakow-
ski – Starosta Mławski oraz 
Ewa Juszkiewicz – wdowa 
po śp. Profesorze.

Konkurs przeznaczony 
był dla uczniów szkół po-
nadpodstawowych z  tere-
nu powiatu mławskiego. 
Pierwszy etap odbył się 
10 października i  polegał 
na napisaniu testu z wie-

dzy o  bitwie pod Mławą, 
innych działaniach mi-
litarnych na Mazowszu 
Północnym oraz kampanii 
wrześniowej. Do konkursu 
zgłosiło się 13 uczniów z 5 
szkół. Do drugiego etapu 
zakwalifi kowało się 5 ucz-
niów z najlepszymi wyni-
kami. Drugi etap odbył 
się 7 listopada, uczniowie 
przygotowali, a następnie 
przedstawiali prezenta-
cje multimedialne.

Organizatorami kon-
kursu byli: Zespół Szkół 

nr 4 im. Obrońców Mła-
wy z Września 1939 roku 
w Mławie oraz Powiatowy 
Ośrodek Doskonalenia Na-
uczycieli w Mławie. Koor-
dynatorem konkursu był 
Michał Nowakowski - na-
uczyciel historii i doradca 
metodyczny. Konkurs objął 
patronatem Jerzy Rakow-
ski - Starosta Mławski.

POZIOM KONKURSU 
BYŁ BARDZO WYSOKI 
I WYRÓWNANY. 
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1. MIEJSCE ZAJĘŁA 
ZUZANNA ZDROJEWSKA 
Z I LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO, 
2. MIEJSCE 
ZAJĘŁA WIKTORIA 
ADAMKOWSKA, RÓWNIEŻ 
UCZENNICA I LO 
W MŁAWIE. OPIEKUNEM 
TYCH UCZENNIC BYŁ 
NAUCZYCIEL TOMASZ 

CHODUBSKI. 3. MIEJSCE 
PRZYPADŁO ZUZANNIE 
MIKLASZEWSKIEJ, 
UCZENNICY ZESPOŁU 
SZKÓŁ NR 4, KTÓREJ 
OPIEKUNEM BYŁ 
NAUCZYCIEL 
PRZEMYSŁAW OLCZAK.

W  jury drugiego etapu 
zasiadali: Jolanta Bem 
– Dyrektor PODN w Mła-
wie, Stanisław Matyja-

sik –  Dyrektor ZS Nr 4 
w  Mławie, Henryk Ant-
czak – Prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Mław-
skiej, dr Leszek Arent 
– historyk, Michał Nowa-
kowski –  pomysłodawca 
i inicjator konkursu.

— Jestem bardzo za-
dowolony z  faktu prze-
prowadzenia tego kon-
kursu i wprowadzenia go 
—  mam nadzieję, że już 
na stałe — do mławskiej 

rzeczywistości oświa-
towej —  mówi Michał 
Nowakowski, historyk, 
regionalista, organizator 
przedsięwzięcia. 

— Planujemy, aby był 
on cykliczny, druga edy-
cja najprawdopodobniej 
odbędzie się już za rok. 
Z czasem będziemy zabie-
gać, żeby nie ograniczać 
się terytorialnie wyłącznie 
do powiatu mławskiego, 
ale żeby osiągnął on rangę 

konkursu wojewódzkiego. 
Świetnie zaprezentowała 
się młodzież, napraw-
dę włożyła dużo pracy 
w  przygotowania, jury 
jednomyślnie stwierdzi-
ło, że poziom wiedzy ucz-
niów o bitwie pod Mławą 
i  działaniach wojennych 
podczas kampanii wrześ-
niowej był wysoki. Poza 
tym cieszę się również, że 
w ten sposób możemy od-
dać szacunek i pamięć Ho-

norowemu Obywatelowi 
Miasta Mława, najwięk-
szemu znawcy w  kraju 
bitwy mławskiej i działań 
militarnych na Mazow-
szu Północnym podczas 
wojny obronnej Polski 
z  1939 roku, historykowi 
ś.p. prof. dr hab. Ryszar-
dowi Juszkiewiczowi, bo 
właśnie jego imię nosi 
ów konkurs historyczny 
—  podsumował Michał 
Nowakowski.  red
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WIELKI POŻAR W MŁAWIE
„Od powietrza, głodu, ognia i wojny, zachowaj nas Panie”– ten fragment modlitwy błagalnej często odmawiali mieszkańcy 
miast i wsi, prosząc Opatrzność o ochronę. Czy modlitwa pomagała – trudno stwierdzić. Na pewno uspakajała i dawała 
nadzieję, że nieszczęścia mogą ominąć modlących się.

J
ednym z  czterech 
nieszczęść, których 
najbardziej oba-
wiali się mieszkań-

cy miast w czasach staro-
polskich był ogień, w złym 
znaczeniu kojarzony z po-
żarami. Praktycznie przed 
każdym z czterech zagro-
żeń mieszkańcy miast 
nie mieli wielkich szans 
obrony. Pożary dawały 
o  sobie znać częściej niż 
trzy pozostałe nieszczęś-
cia. Jak jeden z  czterech 
jeźdźców apokalipsy, 
symbolizujących nieszczę-
ście i śmierć, wielki pożar 
zniszczył doszczętnie Mła-
wę w 1692 roku.

Pożar wybuchł w  nie-
dzielę 23 listopada. Data 
dzienna pożaru zapisa-
na była w niezachowanej 
księdze wizytacji parafi i 
mławskiej, która odbyła 
się 2 stycznia 1695 roku. 
Następnie została prze-
pisana do kolejnych akt 
wizytacyjnych. 

W dniu 23 listopada wy-
padała niedziela, a  więc 
dzień wolny od zajęć, 
przeznaczony na uczest-
niczenie w nabożeństwie, 
po którym, np. rzemieślni-
cy udawali się do gospody, 
by wśród braci cechowej 
ucztować. Nie znane są 
ani przyczyny powstania 
tak wielkiego pożaru, ani 
o  jakiej porze dnia wy-
buchł. Rozprzestrzeniał 
się bardzo szybko, być 
może dlatego, że mógł 
wtedy wiać silny jesienny 
wiatr. Ogień przenosił się 
z  jednego domu na ko-
lejne. Mława tamtych lat 
w zdecydowanej większo-
ści miała zabudowę drew-
nianą. Domy przy ulicach 
były usytuowane obok 
siebie. Dachy budynków 
i obiektów gospodarczych 
kryte były słomą, co naj-
wyżej gontem. Ponadto na 
zapleczach znajdowały się 

drewniane ciasno usytuo-
wane budynki gospodar-
cze: chlewiki, drewutnie, 
komórki. Niewiele było 
budynków murowanych: 
kościół parafi alny, ratusz 
i  może jeszcze kilka in-
nych domów.

Pożar mógł powstać od 
snopu iskier, które wy-
leciały z  komina, od za-
palonej świecy, która się 
przewróciła. Tego już za-
pewne nie uda się ustalić. 
Jego przyczyny mogły być 
bardzo prozaiczne. 

Wielki pożar Londynu, 
który wybuchł w nocy z 1 
na 2 września 1666 roku, 
który strawił prawie 2/3 
miejskiej zabudowy, w tym 
całą drewnianą, powstał 
od niewygaszonego pie-
ca używanego do wyrobu 
chleba, którego służąca za-
pomniała wygasić. W wy-
niku szalejącego przez kil-
ka dni pożaru, ponad 100 
tysięcy ludzi pozostało bez 
dachu nad głową, spłonęło 
aż 13 tysięcy budynków. 

Wielki pożar Londynu 
był prawdziwą tragedią 
dla mieszkańców, pomi-
mo niewielkiej liczby ofi ar 
śmiertelnych, szacowanych 
na kilka osób, co wydaje 
się nieprawdopodobne.

TRUDNO SOBIE 
WYOBRAZIĆ SYTUACJĘ, 
W KTÓREJ ZNALEŹLI SIĘ 
MIESZKAŃCY MŁAWY PO 
POŻARZE. SPŁONĘŁA 
WIĘKSZOŚĆ BUDYNKÓW, 
URATOWANI Z POŻARU 
MIESZKAŃCY NIE MIELI 
SIĘ GDZIE SCHRONIĆ, 
A PRZECIEŻ BYŁ TO 
JUŻ PRAKTYCZNIE 
POCZĄTEK PORY 
ZIMOWEJ, W KTÓREJ 
TEMPERATURA CZĘSTO 
SPADAŁA W OKOLICE 
ZERA. CI, KTÓRZY 

MIELI ZNAJOMYCH, 
KREWNYCH MOGLI SIĘ 
DO NICH UDAĆ, ŻEBY 
PROSIĆ O PRZYJĘCIE 
PRZYNAJMNIEJ 
NA JAKIŚ CZAS. CI 
KTÓRZY NIE MIELI 
TAKIEJ MOŻLIWOŚCI, 
MUSIELI RADZIĆ SOBIE 
W SPALONYM MIEŚCIE. 

Nadchodziła zima i  sy-
tuacja stawała się jeszcze 
bardziej tragiczna. Pa-
miętajmy, że nie było jak 
obecnie, instytucji niosącej 
administracyjnie pomoc 
poszkodowanym. Miesz-
kańcy musieli liczyć tylko 
na siebie. Na dodatek spa-
lił się budynek kościoła, co 
można było tłumaczyć jako 
karę Bożą. Również wła-
dze miasta nie miały swo-
jej siedziby. Trudno jest 
stwierdzić, czy spłonęła 
również siedziba starosty 
mławskiego, mieszcząca 
się na tzw. „zamku”. O tym 
zachowane później doku-
menty nie informowały. 
Tym niemniej, po takiej 
tragedii życie w  mieście 
powracało do normalności 
bardzo długo. 

Czy Mława była pod 
względem pożarowym 
miastem zaniedbanym, 
bo mającym w większości 
drewniane domy, bardzo 
sprzyjające rozprzestrze-
nianiu się ognia? Była ty-
powym małym miastem 
prowincjonalnym, które 
miało takie same trudno-
ści, jak wiele innych miast 
w  Rzeczpospolitej. Sta-
nisław Bystroń opisując 
obyczaje w dawnej Polsce, 
tak przedstawił sytuację 
podobnych miast: „Nie-
bezpieczeństwo pożaru 
było bardzo wielkie; cią-
gle płonęły miasta  Małe 
drewniane miasteczka pło-
nęły co pewien czas; pożar 
zaczynał się najczęściej 
w ożywionej, gęstej i nie-
chlujnej ulicy , po czym 
przenosił się na inne części 
osady, zupełnie bezbronnej 
wobec żywiołu”. 

Płonęły również wielkie 
miasta mające dużo więcej 
budynków murowanych. 
Zniszczenia były czasami 
bardzo wielkie. W Wilnie 
w 1748 roku „ofi arą poża-
ru padło 13 kościołów, sy-
nagoga, 25 pałaców, 469 
kamienic i  146 sklepów”. 
W  mniejszych miastach 

ludność przyjmowała 
skutki pożarów jako karę 
Bożą, „modlono się, rzu-
cając w ogień sól święconą 
w dzień św. Agaty.” Zazwy-
czaj obrona przed pożarem 
była bardzo słaba i zawsze 
organizowana już w trak-
cie jego niszczycielskiego 
działania. Pozostawała 
więc modlitwa.

TRZEBA PAMIĘTAĆ, 
ŻE 40 LAT WCZEŚNIEJ 
MŁAWA ZOSTAŁA 
DOPROWADZONA DO 
UPADKU PO POŻARZE 
W CZASIE „POTOPU” 
SZWEDZKIEGO, 
KIEDY Z PONAD 
300 BUDYNKÓW 
ZACHOWAŁO SIĘ 
TYLKO 41. PRZEZ 
KILKADZIESIĄT 
LAT WZGLĘDNEGO 
POKOJU MOGŁO 
ZOSTAĆ POBUDOWANE 
NAJWYŻEJ DRUGIE 
TYLE. NIE BYŁO WIĘC 
TO MIASTO Z POCZĄTKU 
XVII WIEKU LICZĄCE 
PONAD 300 DOMÓW.

Pożar w  1692 roku mu-
siał być wyjątkowo in-
tensywny i  gwałtowny, 
obejmujący szybko więk-
szość drewnianych budyn-
ków, skoro ogień został 
przeniesiony na stojący 
w środku rynku murowa-
ny ratusz i kościół parafi al-
ny, których nie udało się 
odizolować od płomieni. 
Oba budynki spłonęły 
doszczętnie. Jak zano-
towano w  późniejszych 
aktach wizytacyjnych, 
z mławskiej świątyni, zbu-
dowanej w stylu gotyckim, 
pozostały wypalone mury 
i  fundamenty. Gwałtow-
ność pożaru spowodo-
wała, że z  dymem poszły 
drewniane ołtarze, obrazy, 

piękne organy. Uratowano 
jedynie barokowe taberna-
kulum oraz znajdujące się 
w skarbcu księgi metrykal-
ne i miejskie.

Nie ma przekazów co 
zostało uratowane z  ra-
tusza. Nie wiadomo rów-
nież ile ludzi straciło życie. 
Zniszczenia były bardzo 
poważne, chyba nawet 
większe niż z  „potopu”, 
skoro król Jan III Sobie-
ski już w następnym roku 
zwolnił miasto od pła-
cenia podatków na kilka 
lat. Specjalny dokument 
w  takich okolicznościach 
wystawiała kancelaria 
królewska. Ów dokument 
był przechowywany przez 
władze miejskie, a od 1929 
roku znajdował się w zbio-
rach miejskiego muzeum. 
W 1940 roku wraz z inny-
mi zabytkami został za-
grabiony przez Niemców 
i wywieziony do Królewca, 
gdzie zaginął.

Wielkie zniszczenia spo-
wodowane przez ogień nie 
ominęły miasta w  XVIII 
wieku. Znany jest pożar 
z 1776 roku, w trakcie któ-
rego spaliły się zabudo-
wania na pięciu ulicach. 
Najgorzej ucierpiała ulica 
Żydowska (obecnie War-
szawska) w  większości 
zamieszkała przez wy-
znawców starozakon-
nych. Spaliły się wówczas 
83 domy. W  XIX wieku 
zanotowano trzy wielkie 
pożary. Prawdopodobnie 
w  1840 roku spaliło się 
kilka domów przy ulicy 
Działdowskiej (obecnie 
Żwirki), 30 lat później 
pożar strawił kilka do-
mów i zabudowań gospo-
darskich przy ulicy Wój-
tostwo. Kilka lat później 
spłonęło kilkanaście stodół 
i innych zabudowań w tym 
rejonie miasta. 

Dr Leszek Arent, wiceprezes 

Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej

Kościół św. Trójcy
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SEPARACJA: SZANSA CZY DROGA DO ROZWODU? 
LUDZIE\\\ Liczba rozwodów z roku na rok rośnie w zatrważającym tempie. Czy jednak ten radykalny krok jest jedynym rozwiązaniem 
w przypadku poważnego kryzysu w związku? Na szczęście pary coraz częściej decydują się na terapię, co często bywa zbawienne.

C
oraz częstsze staje 
się także tymcza-
sowe rozwiązanie, 
które m.in. w  Sta-

nach Zjednoczonych nie 
jest niczym zaskakującym, 
zaś u  nas powoli zyskuje 
popularność: separacja. 
O tym, z czym ona się wią-
że, odpowiadamy widząc to 
zjawisko okiem prawnika 
oraz psychologa.

OKIEM PSYCHOLOGA
Na separację można spoj-

rzeć z dwóch, skrajnie róż-
nych perspektyw. 

DLA JEDNYCH 
BĘDZIE TO POCZĄTEK 
KOŃCA, DLA INNYCH 
PRÓBA RATOWANIA 
ZWIĄZKU. NIEZALEŻNIE 
OD SPOJRZENIA, 
WYDAJE SIĘ BYĆ 
OSTATNIĄ, DANĄ SOBIE 
SZANSĄ, PUNKTEM 
NA ROZDROŻU, 
DECYDUJĄCYM O TYM, 
W KTÓRYM KIERUNKU 
IŚĆ DALEJ.

Dla niektórych par będzie 
to czas, w którym z dystan-
su będą mogły spojrzeć na 
swój związek, uświadomić 
sobie wzajemne potrzeby 
oraz popracować nad sobą 
i nową jakością wspólnego 
życia. Nabranie perspek-
tywy dzięki rozdzieleniu, 
zarówno fi zycznemu, jak 
i czasowemu, ułatwia spoj-
rzenie na wiele problemów 
w zupełnie inny, zdrowszy 
sposób. Powiedziałabym, 
że może być to etap, pod-
czas którego zrozumiemy, 
czego tak naprawdę chce-
my, zarówno od związku, 
jak i własnego życia. Kon-
sekwencją może być obu-
dzenie nowych pokładów 
namiętności i  zaangażo-
wania, dokładnie tak, jak-
byśmy zaczynali wszystko 
od nowa. Z drugiej strony 

może okazać się, że po za-
smakowaniu oddzielnego 
życia, szczęśliwsi będzie-
my osobno.

Bywa również tak, że se-
paracja, zamiast okresu 
próbnego, staje się świa-
domym rozwiązaniem na 
dłużej. Decydować o  tym 
mogą kwestie majątkowe, 
zwłaszcza w  przypadku 
posiadania dzieci. Rozwód 
może znacznie obniżyć 
poziom życia, w  związku 
z czym pary, pomimo uło-
żenia sobie oddzielnego 
życia, prawnie pozostają 
wciąż razem. Niezależnie 
od podejścia, jest to roz-
wiązanie, które trzeba do-
brze przemyśleć pod kątem 
swojego własnego życia. 
Podobnie jak w  przypad-
ku rozwodu, niesie za sobą 
szereg burzliwych emocji 
oraz implikacji prawnych, 
które także będą miały 
wpływ na życie wszystkich 
członków rodziny. Trud-
no zatem jednoznacznie 
powiedzieć, czy separacja 
jest dobrym, czy kiepskim 

rozwiązaniem. Jest to bar-
dzo indywidualna kwestia, 
która może okazać się ra-
tunkiem dla związku (czy 
też własnego życia) lub 
przynieść sporo emocjo-
nalnych szkód. Zwłaszcza, 
jeśli jedna ze stron wciąż 
widzi w niej szansę na ra-
tunek, a druga jest już „jed-
ną nogą 
na wolno-
ści”.

psycholog 

Magdalena 

Kowalska

OKIEM PRAWNIKA
„Separacja czy rozwód, 

które rozwiązanie wy-
brać?” — często spotykam 
się z  takim właśnie pyta-
niem. Zacznijmy może od 
kwestii podstawowej — se-
paracja i rozwód nie są in-
stytucjami tożsamymi.

Należy zwrócić uwagę, 
że wyróżniamy separację 
faktyczną, która nie jest 
uregulowana przepisami 
prawa, a niestety istnieje 

w  wielu małżeństwach. 
Jest to sytuacja, w której 
wspólne pożycie mał-
żonków w  zasadzie nie 
istnieje, ponieważ przy-
kładowo wygasły uczucia 
ich łączące, nie prowadzą 
wspólnego gospodarstwa 
domowego, jednak mał-
żonkowie nie podjęli kro-
ków prawnych celem ure-
gulowania tego stanu, np. 
poprzez separację sądową 
czy też rozwód.

Orzeczenie separacji 
przez Sąd nie powoduje 
ustania małżeństwa, a za-
tem niemożliwe jest po-
nowne zawarcie związku 
małżeńskiego, natomiast 
po orzeczeniu rozwodu 
byli małżonkowie mogą 
wstąpić w  nowe związki 
małżeńskie. Jest to głów-
na, ale nie jedyna różnica 
pomiędzy separacją a roz-
wodem.

Generalnie postępowanie 
sądowe w przypadku sepa-
racji i  rozwodu przebiega 
w  podobny sposób. Sąd 
przy orzeczeniu separacji 

bada przesłanki pozytyw-
ne, tj. zupełny rozkład po-
życia jak i negatywne, np. 
sprzeczność orzeczenia 
separacji z dobrem wspól-
nych małoletnich dzieci.

Co to w  praktyce ozna-
cza? W  przypadku sepa-
racji należy wykazać, że 
między małżonkami do-
szło do zupełnego rozkła-
du pożycia, a  więc ustały 
trzy główne więzi: gospo-
darcza, fi zyczna i emocjo-
nalna. Przy rozwodzie do-
datkowo istotne jest, aby 
rozkład ten był trwały. Jak 
długo stan rozkładu poży-
cia małżeńskiego powinien 
się utrzymywać? Bardzo 
trudno na takie pytanie 
odpowiedzieć, każde mał-
żeństwo jest inne, z  inną 
historią i  przeszłością. 
W niektórych przypadkach 
będzie to kilka miesięcy, 
w innych kilka lat.

CO WAŻNE, 
W PRZYPADKU, GDY 
SĄD DOJDZIE DO 

PRZEKONANIA, ŻE 
W SKUTEK ORZECZENIA 
SEPARACJI CZY 
ROZWODU MOGŁOBY 
UCIERPIEĆ DOBRO 
MAŁOLETNICH 
DZIECI — A ZATEM 
WYSTĄPI PRZESŁANKA 
NEGATYWNA 
— POWÓDZTWO TAKIE 
ODDALI.

Zarówno w wyroku orze-

kającym separację jak 

i rozwód sąd orzeka:

• które z małżonków ponosi 
winę za rozpad małżeństwa, 
chyba że małżonkowie 
zgodnie wniosą o zaniechanie 
orzekania o winie,

• o władzy rodzicielskiej 
nad wspólnym małoletnim 
dzieckiem,

• o kontaktach rodziców 
z dzieckiem,

• o alimentach,

• o sposobie korzystania 
ze wspólnie zajmowanego 
mieszkania

SEPARACJA 
JEST OKRESEM 
PRZEJŚCIOWYM, 
PRÓBĄ RATOWANIA 
MAŁŻEŃSTWA, 
NIESTETY W WIELU 
PRZYPADKACH 
KOŃCZY SIĘ JEDNAK 
ROZWODEM. 

Konsultacja z prawnikiem 
i analiza konkretnego stanu 
faktycznego pomoże w wy-
borze najlepszego rozwią-
zania, tak aby małżonkowie 
mieli poczucie dobrze pod-
jętej decy-
zji.

prawnik 

Milena 

Sawczuk 

– Kołpacka
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— Od roku prowadzisz mały 

sklepik w Dźwierzutach 

z rękodziełem. Obecnie 

wielu rękodzielników działa 

wyłącznie internetowo. 

Co skłoniło cię do tego, by 

wyjść poza internet i otwo-

rzyć sklep?

— Otwarcie sklepu to 
przede wszystkim dodat-
kowy punkt sprzedażowy. 
W  domu nie było już wa-
runków do pracy, bo zaczęło 
się robić ciasno. A teraz, ra-
zem ze sklepem mam rów-
nież swoją małą pracownię, 
gdzie cichaczem można 
podejrzeć jak pracuję i jaki 
potrafi ę zrobić przy tym ba-
łagan...

— Lubimy słuchać o po-

czątkach związanych 

z rękodziełem – jak to było 

u ciebie? Pamiętasz, jak 

zaczęła rozwijać się twoja 

pasja?

— W  sklepie mam po-
wieszoną grafi kę z tekstem 
„mama się śmieje, że kie-
dyś nawet guzika mi się nie 
chciało przyszyć…” I tak, to 
prawda, nie kręciło mnie 
to wcale. Z czasem szyć na-
uczyłam się sama. Ale z rad 
mamy krawcowej korzy-
stam do dzisiaj. Zaczęło się 
tak: ja, miłośniczka słody-
czy, zapragnęłam mieć ta-
kiego „słodycza”, którego nie 
da się pożreć! Około 8 lat 
temu po kilku nieudanych 
próbach powstał prototyp 
pierwszego ciastka. Był to 
herbatnik - fi t ciasteczko 
bez kalorii, cukru, glutenu 
itp. Miękki, pluszowy, ide-
alny do kochania i przytula-

nia. Później powstały inne 
modele słodyczy w różnych 
wersjach kolorystycznych. 
Jako pierwsi wprowadzi-
liśmy na polski rynek tego 
typu produkty. I w planach 
mamy kolejne.

— A co można w twoim 

sklepie znaleźć? Czy są to 

wyłącznie twoje produkty, 

czy współpracujesz też 

z innymi rękodzielnikami? 

— Poza moimi produkta-
mi, mamy w  sklepie dużo 
pięknych rzeczy od artystów 
z Dźwierzut, ale też z innych 
miejscowości z  Polski. Są 
szydełkowe maskotki, drew-
niane dekoracje, naturalne 
świece, ceramika, biżuteria. 
Dla każdego coś się znaj-
dzie, a jak nie to przygotu-
jemy.

— Sklep stacjonarny to 

w dzisiejszych czasach 

spore wyzwanie. Mogłabyś 

nam zdradzić, co wydaje się 

najtrudniejsze w prowadze-

niu takiego sklepu?

— Najtrudniejsze w  tym 
wszystkim jest zdobywanie 
zaufania i  zainteresowa-
nia klientów.

— Prowadzenie sklepu, 

osobisty kontakt z klien-

tem daje chyba dużo 

satysfakcji. Jakie momen-

ty w swojej pracy lubisz 

najbardziej?

— NAJBARDZIEJ LUBIĘ 
OBLIZANE SZYBY W MOIM 
SKLEPIE! TAK. CZĘSTO SIĘ 
ZDARZA, ŻE WITAJĄ MNIE 
NAPRAWDĘ OBLIZANE 
SZYBY W DRZWIACH 
I OKNACH. ODCISKI 
MAŁYCH RĄCZEK I UST… 
MAŁE DOWODY NA TO, 
ŻE NASZE PRODUKTY 
W SKLEPIE WZBUDZAJĄ 
ZAINTERESOWANIE. 

Kontakt z klientem bywa 
też trudny i czasami zabaw-
ny. Zdarzył mi się kiedyś 

„pozew” do Sanepidu za 
niehigieniczne przetrzy-
mywanie produktów spo-
żywczych - chodzi tu dalej 
o moje poduszki-ciastka... 
Zdarzają się dzieciaki za-
wiedzione tym, że jednak 
nie da się tego zjeść.

— Czy poza sprzedażą 

prowadzisz też warsztaty, 

czy kursy związane z ręko-

dziełem? A może wystawy 

twoich prac?

— Niestety na warsztaty 
nie mam czasu. Pracuję 
sama i  czasami nie wy-
starcza dnia, żeby ogarnąć 
wszystkie sprawy sklepo-
we. Ale mamy poważne 
plany rozwojowe i  w  nie-
długim czasie planujemy 
trochę zmian i nowości.

— Skąd nazwa sklepu 

„Niebieska Ryba”? 

— Sklep nazywa się 
CHATA, a Niebieska Ryba 
to marka w  fi rmie. Mar-
ka ta obejmuje produkty 
typu: pluszowe poduszki 
w kształcie słodyczy w roz-
miarach XXL i maskotki. 
Szyję też wg indywidual-

nych projektów i pomysłów 
Klientów, oczywiście gdy 
te pomysły nie zbyt moc-
no wychodzą poza granice 
moich możliwości. 

Skąd nazwa? Miało być 
oryginalnie i niepowtarzal-
nie, a do tego w mazurskim 
klimacie. Do tego to mój 
ulubiony kolor… Pomysłów 
było kilka, ale Niebieska 
Ryba wygrała. Ciekawost-
ka: początkowo sklep na-
zywał się Niebieska Ryba 
i były tam dostępne tylko 
nasze markowe produkty. 
Z  czasem zaczęliśmy do 
współpracy zapraszać in-
nych rękodzielników i trze-
ba było zmienić nazwę. 
Poza tym Niebieska Ryba 
kojarzyła się wielu osobom 
ze sklepem zoologicznym, 
a  wędkarze szukali u  nas 
zanęty na ryby! 

— Co jest dla ciebie naj-

większą motywacją?

— Największą motywacją 
i  jednocześnie bezwzględ-
nym krytykiem jest mój 
syn. Wojciech ma 11 lat. 
Zawsze lubi skomento-

wać to co robię i  czasami 
nie przebiera w  słowach: 
„mamo, ty mi nigdy nic 
nie uszyłaś”, „beznadzie-
ja”, „epicko”... Ma w sklepie 
swoją autorską maskotkę. 
Asystent raczej z  niego 
nie wyrośnie, ale znane 
mu będą wszelkie przygo-
dy sklepowe.

— A na jakieś inne pasje 

czy zainteresowania jest 

jeszcze czas?

— Kiedyś uwielbiałam 
czytać, ale wraz z  poja-
wieniem się dziecka swo-
je książki zamieniłam na 
bajki. Teraz lektury szkolne 
i ewentualnie dla odmiany 
instrukcja obsługi maszyny 
haftującej. Ale niezmiennie 
od wielu, wielu lat rodzin-
nie uprawiamy turystykę 
w prawie wszystkich moż-
liwych jej rodzajach.

— Pochodzisz z Mrągowa, 

ale od wielu lat mieszkasz 

w Dźwierzutach z rodziną. 

Czy to twoje miejsce na 

ziemi?

— Nie. To nie jest moje 
miejsce na ziemi. Takiego 

prawdziwego jeszcze nie 
znalazłam… Ale jest kil-
ka urokliwych miejsc do 
których chętnie wracamy 
i które razem tworzą nasze 
małe miejsca na ziemi.

— Bycie mamą, prowa-

dzenie domu i własnej 

działalności nie jest 

łatwym zadaniem. Jak 

to wszystko udaje ci się 

pogodzić?

— To tylko kwestia do-
brej organizacji. Pracuję 
na własnych zasadach, bez 
większej presji i wyrzutów 
sumienia. Mam czas na 
wszystko, co dla mnie jest 
ważne, i  nie myślę tylko 
o  pracy. Własna działal-
ność ma sporo plusów. Ale 
minusy też są…

— Czy czujesz się osobą 

szczęśliwą i spełnioną?

— Tak. Jestem szczęśliwa 
i  spełniona. Mam męża, 
syna, dom i  3 psy. Mam 
rodziców i przyjaciół. Mam 
pracę, którą lubię. 

— A jakie jest twoje naj-

większe marzenie?

— Mam sporą listę ma-
rzeń do spełnienia, ale to 
moje małe dziwactwa i nie 
chcę się nimi chwalić.

— Dlaczego czasem na 

moje pytania odpowiadasz 

w liczbie mnogiej?

— Bo fi rma to ja i  mój 
mąż. On ogarnia wszystko 
to, o czym ja nie pamiętam 
i czego nie lubię. Informa-
tyka, księgowość, trans-
port, wsparcie duchowe 
i fi nansowe, ukojenie ner-
wów i  analiza oraz osta-
teczna krytyka pomysłów.

— Czego możemy ci 

życzyć?

— Więcej pomysłów 
i  cierpliwości w  ich rea-
lizacji. Więcej Klientów. 
I  mniej złamanych igieł. 
Zapraszamy do odwie-
dzenia naszego sklepu 
w Dźwierzutach. 

Joanna Karzyńska

j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

NA SWOIM

15223opb1-a-M

 REKLAMA 

PASJA PRZERODZIŁA SIĘ W BIZNES
Wszyscy pragniemy, by produkty którymi się otaczamy były niepowtarzalne. W dobie masowości chcemy odkrywać to, co 
jest wyjątkowe i dzielić się pięknem, które może umilić codzienność. Rozmawiamy z Natalią Kilijańską, która prowadzi sklep 
z rękodziełem. Z jakimi wyzwaniami wiąże się taka działalność? Czy przynosi dużo satysfakcji?

Pani Natalia tworzy rękodzieło, które można zakupić w internecie oraz sklepie stacjonarnym
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— Dlaczego zrezygnowa-

ła pani z pracy w bu-

dżetówce, urlopów, 13. 

pensji, premii, stałych 

godzin pracy i wolnych 

weekendów i postano-

wiła otworzyć własny 

biznes?

— Nie odpowiadały mi 
zasady, godziny pracy, at-
mosfera, obowiązki i  słu-
chanie poleceń innych. 
Jestem wolnym duchem. 
Trudno zamknąć mnie 
w  określonych ramach. 
Zawsze wolałam sama 
sobie wyznaczać cele i za-
dania. Bycie szefem jest 
zdecydowanie najlepszym 
rozwiązaniem. 

— Dlaczego kosmetyka? 

Kiedy odkryła pani swoje 

zamiłowanie do kos-

metologii i co sprawiło, 

że zdecydowała się iść 

w tym kierunku? 

— Na pewnym etapie 
swojego życia chciałam 
pewnej zmiany. Lubię się 
rozwijać, zmieniać swoje 
życie, przekraczać własne 
granice. Kosmetologia in-
teresowała mnie od daw-
na. W 2007 roku pojawi-
ła się myśl, że powinnam 
wziąć sprawy w swoje ręce 
i  dowiedzieć się więcej 
o  poprawnej pielęgnacji 
skóry i ciała. W ten sposób 
zaczęła się moja przygoda 
z kosmetologią. Postano-
wiłam nauczyć się tego 
zawodu, najpierw w szko-
le, potem na szkoleniach. 
Do dziś systematycznie się 
dokształcam, zdobywam 
wiedzę, umiejętności, 
doświadczenie. Własny 
salon i klientki bardzo mi 
w tym pomagają.

— Jakie były początki 

własnego salonu?

— Początki były banalne. 
Zaczęłam ćwiczyć na ko-
leżankach w domu, kole-
żankach z pracy. Pierwsze 
masaże, zabiegi twarzy, 
manicure, pedicure wy-
konywałam dla rodziny 

i znajomych. Zanim ukoń-
czyłam szkołę miałam już 
własnych klientów. Potem 
zrezygnowałam z  pracy 
na etacie i  otworzyłam 
własny salon kosmetycz-
ny. Przez te wszystkie 

lata ułożyła mi się w gło-
wie pewna misja, która 
spaja moje wewnętrzne 
„ja” z  tym co robię na co 
dzień. Zbudowałam ofertę 
swojego gabinetu oferując 
klientom konsultację od-
krywającą potrzeby ich 
cery. Podczas zabiegów 
skupiam się na dobraniu 
indywidualnych terapii, 
a moje zalecenia są prze-
myślane i  rozpisane dla 
konkretnej osoby. Wyko-
nuję zabiegi manicure, 
pedicure, korekty paznok-
ci wrastających i  proble-
matycznych, depilację la-
serową i woskiem, masaże 
relaksacyjne twarzy i ciała, 
zabiegi pielęgnacyjne twa-
rzy, stóp, dłoni.

— Co daje pani najwięk-

szą satysfakcję w pracy?

— Cieszę się, gdy klient-
ki otwarcie mówią, co im 
się podoba, w  jaki spo-
sób im pomogłam, co 
się zmieniło w  ich życiu 
odkąd współpracujemy 
wspólnie nad pielęgnacją 
ciała i urody. To takie uko-
ronowanie pracy. Cieszy 
mnie nie tylko każda po-
zytywna opinia, ale rów-
nież uwagi i  wskazówki, 
dzięki którym odkrywam, 

co mogę jeszcze poprawić. 
Lubię wszystko udoskona-
lać, a potem dowiadywać 
się, że było warto.

— Córka Marysia też inte-

resuje się kosmetologią, 

czy zamierza iść w ślady 

mamy?

— Marysia zajmuje się 
głównie pielęgnacją dłoni 

i  stóp, wizażem, depila-
cją. Od kilku lat zdobywa 
doświadczenie w  moim 
salonie. Czy przejmie fi r-
mę? Nie wiem. Jest przed 
maturą i  decyzją o  wybo-
rze drogi zawodowej. Ot-
worzyłam przed nią drzwi 
i  stworzyłam szansę, a  co 
z tym zrobi, zobaczymy.

— Jaki jest pani najwięk-

szy zawodowy sukces?

— Mam nadzieję, że jest 
on jeszcze przede mną. Nie 
lubię spoczywać na laurach. 
Uważam, że do tej pory 
mogę być dumna ze swojej 

świadomości, do czego do-
kładnie dążę i z konsekwen-
cji w działaniu. 

— Każda kobieta chce być 

wiecznie młoda i piękna. 

Co można zrobić, aby prze-

dłużyć swoją młodość? 

— NIE MOŻEMY 
ZATRZYMAĆ CZASU, 
ALE MOŻNA SPRAWIĆ, 
ŻE BĘDZIE WYGLĄDAĆ 
SIĘ BARDZO DOBRZE 
W KAŻDYM WIEKU. 
WSZYSTKO W RĘKACH 
KOBIETY! DOBRY 
WYGLĄD POD WIELOMA 
WZGLĘDAMI ZALEŻY TEŻ 
OD GENETYKI. 

— Pielęgnacja to podsta-

wa, więc co oznacza hasło 

„rutynowa pielęgnacja”?

— Pielęgnacja to oczysz-
czenie skóry, wprowa-
dzenie koncentratów se-
rum, masaż, dobre maski. 
Składniki, które znajdują 
się w  maskach do użytku 
domowego są zupełnie 
inne niż te w  maskach, 
które kupujemy do użytku 
profesjonalnego.  

— Kosmetologia leczy 

oznaki starzenia, czy tylko 

pomaga przez chwilę je 

ukryć? 

— Kosmetologia to re-
gularność. Odpowiednie 
substancje muszą być sta-
le dostarczane do skóry we 
właściwym trybie. Tylko 
wtedy będziemy w  stanie 
poradzić sobie z  wieloma 
problemami. Prawie każ-
da kobieta lubi podda-
wać swoje ciało różnym 
zabiegom kosmetycznym 
i upiększającym. Niewiele 
kobiet jest jednak świado-
mych, że niektóre zabie-
gi należy wykonać tylko 
w  gabinetach. Spotkanie 
z  dobrą kosmetyczką czy 
kosmetologiem może rady-
kalnie zmienić nastawienie 
do pielęgnacji, zmniejszyć 
bezsensowne wydatki na 
nieodpowiednie kosmetyki 
i oczyścić nie tylko pory, ale 
i duszę. Pomagam zarów-
no kobietom, jak i  męż-
czyznom, którzy też mają 
swoje problemy.

— Własny biznes i salon 

kosmetyczny to duże 

wyzwanie, ale nie ostat-

nie. Niedawno została pani 

żołnierzem Wojsk Obrony 

Terytorialnej. Porzuci pani 

kosmetykę dla armii?

— To kolejne przekra-
czanie własnych możli-
wości i  granic. Cały czas 
się sprawdzam na różnych 
polach. Nie wiem, co jesz-
cze mogę osiągnąć. I to jest 
ciekawe, intrygujące. Nie 
zamierzam jednak rezyg-
nować z kosmetyki i salonu. 
Lubię to, co robię.

— Kolejne wyzwanie to…

— Nauka jazdy na snow-
boardzie i wyprawa z deską 
w  Alpy. Potem będą na-
stępne.

— A jak po 16 latach ocenia 

pani swoją decyzję? To był 

dobry wybór?

— To była jedna z moich 
najlepszych decyzji, jakie 
podjęłam w swoim życiu.

Renata Szczepanik

r.szczepanik@gazetaolsztynska.pl

NA SWOIM

WSZYSTKO W RĘKACH KOBIETY!
Marzena Gajdowska podjęła 16 lat temu odważną decyzję o porzuceniu pracy na etacie w samorządzie i założeniu własnego 
salonu kosmetycznego. Przed nią kolejne wyzwania i wytyczanie granic. Niedawno wstąpiła do wojskowej formacji WOT.

Salon Kosmetyczny Marzeny Gajdowskiej
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D
rybs, który jest jed-
nocześnie szefem 
Centrum Dorad-
czo-Biznesowego 

PUIG, zaznaczył, że spo-
śród ok. 24 tys. działających 
w Polsce spółek z kapitałem 
ukraińskim ponad 3,6 tys. 
powstało w ubiegłym roku. 
Są to - jak mówił - głównie 
małe i średnie fi rmy oferu-
jące różnego rodzaju usługi, 
m.in. salony kosmetyczne 
i fryzjerskie, punkty gastro-
nomiczne, ale też np. fi rmy 
IT czy architektoniczne.

Powołując się na raport 
Polskiego Instytutu Eko-
nomicznego, szef śląskiego 
oddziału PUIG powiedział 
PAP, że spółki z kapitałem 
ukraińskim działają prze-
de wszystkim w handlu (22 
proc.), budownictwie (19 
proc.) oraz transporcie i go-
spodarce magazynowej (14 
proc). „Większość z przed-
siębiorców decyduje się na 
uruchomienie spółki w Pol-
sce, nie likwidując biznesu 

na Ukrainie, po to, żeby 
mieć źródło utrzymania dla 
siebie i rodzin” - wyjaśnił.

Rozmówca PAP zaznaczył, 
że uruchomienie biznesu 
w Polsce przez Ukraińców 
wcale nie jest proste i tanie: 
wiąże się m.in. z założeniem 
podmiotu gospodarczego 
oraz sprowadzeniem po-
trzebnego do prowadzenia 
biznesu sprzętu. Jak pod-
kreślił Drybs, przedsiębior-
cy z Ukrainy nie korzystają 
w Polsce ze specjalnych ulg 
ani uproszczeń procedural-
nych; często też napotykają 
problemy z relokacją mająt-
ku ze względu na przepisy. 
Tak było np. z dużą fi rmą 
produkującą szkło optyczne 
dla przemysłu wojskowego 
i kosmicznego, która zamie-
rzała przenieść produkcję 
do Polski - wskazał.

„Relokacja wiązała się 
z przewiezieniem do Polski 
bardzo zaawansowanych 
technicznie maszyn pro-
dukcyjnych, co okazało się 

niemożliwe, bo kupując te 
urządzenia w  Niemczech, 
spółka skorzystała z ukraiń-
skich dotacji i została zwol-
niona z podatku VAT przy 
imporcie. W efekcie nie do-
stali zezwolenia na wywóz 
tych maszyn” - powiedział.

Drybs zauważył, że są 
ukraińskie spółki, które 
przeniosły się do Polski, 
ale nie są w stanie działać 
ze względu na nieznajo-
mość przepisów i brak spe-
cjalistów. Podał przy tym 
przykład dwóch dużych 
fi rm deweloperskich, usi-
łujących kupować działki 
budowlane i ruszyć z budo-
wą. „Zapewniali, że mają 
wszystko, czego potrzeba 
do prowadzenia biznesu, 
i nie mogli przyjąć do wia-
domości, że nie da się tego 
zrobić bez polskich inżynie-
rów, doradców, prawników” 
- powiedział.

Ekspert podkreślił, że każ-
da ukraińska inwestycja ka-
pitałowa musi być zintegro-

wana z polskim systemem 
prawnym, rynkiem pracy. 
Jak ocenił, niektórzy ukra-
ińscy przedsiębiorcy nie do 
końca zdają sobie sprawę 
z  różnic w  ekosystemach 
biznesowych występujących 
pomiędzy krajami Unii Eu-
ropejskiej a Ukrainą.

Według Romana Dryb-
sa skomplikowaną sprawą 
jest też sam transfer ka-
pitału, ponieważ polskie 
banki i urzędy celne bardzo 
dokładnie przyglądają się 
środkom fi nansowym, któ-
re legalnie i ofi cjalnie mają 
pojawić się na rachunkach 

bankowych w UE. „A już na 
pewno nie można przyjść 
do banku z walizką pienię-
dzy i  wpłacić je na konto 
czy zapłacić urzędnikowi 
za przyśpieszenie różnych 
procedur” - zaznaczył.

Pytany o to, jaki może być 
wpływ biznesu ukraińskiego 
na polską gospodarkę, szef 
śląskiego oddziału PUIG 
ocenił, że firmy te mogą 
przyczynić się do wzrostu 
gospodarczego - czy uisz-
czając w  Polsce podatki, 
czy nawet robiąc zakupy. 
Zaznaczył, że zdecydo-
wana większość ukraiń-

skich przedsiębiorców nie 
zamierza wycofywać się 
z  Polski nawet po zakoń-
czeniu wojny. W jego opinii 
cześć z nich „może stać się 
ważnym pasem transmisyj-
nym dla polskiego biznesu 
po uruchomieniu procesu 
odbudowy Ukrainy”.

W  ciągu roku od rozpo-
częcia rosyjskiej inwazji 
granicę polsko-ukraińską 
przekroczyło 9,98 mln 
uchodźców z Ukrainy, przy 
czym wróciło tam ponad 
8,09 mln osób. Na koniec 
2022 r. polskim ZUS-em 
było objętych prawie 746 
tys. pracowników z  Ukra-
iny, wśród których niemal 
połowę stanowiły kobie-
ty. Oprócz 3,6 tys. spółek 
z  kapitałem ukraińskim, 
w 2022 r. w Polsce zareje-
strowano też 10,2 tys. jed-
noosobowych działalności 
gospodarczych założonych 
przez osoby z  obywatel-
stwem Ukrainy.

źródło: PAP (ewes/ mk/)

UKRAIŃSKI BIZNES MOŻE PRZYCZYNIĆ 
SIĘ DO WZROSTU POLSKIEGO PKB
Ukraiński biznes może przyczynić się do wzrostu polskiego PKB - ocenił w rozmowie z PAP szef śląskiego oddziału Polsko-
Ukraińskiej Izby Gospodarczej Roman Dryps. Dodał, że spółki z kapitałem ukraińskim mogą stać się ważnym „pasem 
transmisyjnym” dla polskich fi rm po rozpoczęciu odbudowy Ukrainy.

N a początku lutego 
uruchomiono nabór 
wniosków dla firm 

z  sektorów energochłon-
nych. Program związany 
był z nagłymi wzrostami 
cen gazu ziemnego i ener-
gii elektrycznej w 2022 r. 
Został on opracowany na 
podstawie ustawy z  29 
września 2022 r. o  zasa-
dach realizacji progra-
mów wsparcia przed-
siębiorców w  związku 
z sytuacją na rynku ener-
gii w  latach 2022-2024. 

Przedsiębiorstwa ener-
gochłonne mogły składać 
wnioski do 22 lutego.

Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i   Gospodarki Wodnej 
(NFOŚiGW), który jest 
operatorem programu 
w odpowiedzi na pytania 
PAP poinformował, że 
w ramach programu zło-
żono w sumie 234 wnio-
ski o wsparcie finansowe. 
Dodano, że zidentyfiko-
wano 7 duplikatów wnio-
sków.

O POMOC FINANSOWĄ 
WNIOSKOWAŁY 
GŁÓWNIE DUŻE 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
(151). PONADTO WNIOSKI 
ZŁOŻYŁO 66 ŚREDNICH 
FIRM, 15 MAŁYCH I DWA 
MIKRO-
PRZEDSIĘBIORSTWA.

Zgodnie z  programem, 
fi rmy mogły wnioskować 
o wsparcie w wysokości do 
4 lub do 50 mln euro. Naj-
więcej wniosków, bo 179 

dotyczyło pomocy bazowej 
w wysokości do 4 mln euro. 
W  55 wnioskach zawnio-
skowano o wsparcie do 50 

mln euro. NFOŚiGW poin-
formował ponadto, że fi r-
my zawnioskowały w sumie 
o wsparcie w wysokości 3 

835 701 883,07 zł. Budżet 
programu rekompensat dla 
sektorów energochłonnych 
wynosił 5 mld zł.

Fundusz wyjaśnił, że oce-
na wniosków - wraz z eta-
pem uzupełnień - będzie 
trwała do 14 dni. „W tym 
terminie zostaną zawarte 
również umowy o dofi nan-
sowanie. Płatności są prze-
widziane w terminie do 10 
dni od zawarcia umów 
o dofi nansowanie” - doda-
no w odpowiedzi. 

źródło: PAP (mick/ drag/)

NFOŚIGW: FIRMY ENERGOCHŁONNE ZAWNIOSKOWAŁY O PONAD 3,8 MLD ZŁ WSPARCIA
Firmy energochłonne złożyły wnioski na ponad 3,8 mld zł fi nansowego wsparcia - dowiedziała się PAP w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Najwięcej, bo 151 wniosków złożyły duże fi rmy. Przedsiębiorstwa wnioskowały głównie o pomoc w wysokości do 4 mln euro.
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PIOTR ŻYŁA PRZESZEDŁ DO HISTORII!
SKOKI NARCIARSKIE\\\ „Nie wiem, czy to do mnie dzisiaj w ogóle dotrze, nie wiem, czy będę w stanie funkcjonować” – przyznał 
Piotr Żyła tuż po zdobyciu w Planicy tytułu mistrza świata. Polak wyprzedził Niemców Andreasa Wellingera i Karla Geigera.

D
użo energii mnie 
kosztowało zdo-
bycie  medalu 
w  Oberstdorfie, 

a tutaj jeszcze więcej. Mia-
łem swój plan, od początku 
do końca treningi, kwalifi -
kacje spokojnie, nie tracić 
energii. Zrobiłem to, uda-
ło się!” – powiedział Piotr 
Żyła po historycznym 
triumfi e, po czym dodał: 
„Sam nie wiem, co się sta-
ło. Po pierwszym skoku 
byłem dopiero 13. Drugiej 
próby… nie pamiętam”.

Piotr Żyła w  pierwszym 
skoku uzyskał niespełna 
97,5 m, ale w drugiej serii 
wynikiem 105 m pobił re-
kord skoczni, awansował 
na pierwsze miejsce i obro-
nił tytuł wywalczony dwa 
lata temu w Oberstdorfi e. 
Drugi Wellinger skoczył 
101 i  102 m, co dało mu 
259,2 pkt, natomiast trze-
ci Geiger zgromadził 257,7 
pkt po próbach na 100 
i  101,5 m. W  tym sezonie 
Niemcy nie spisywali się 
najlepiej, ale forma pod-
opiecznych trenera Ste-
fana Horngachera rosła 
i  w  sobotę wystąpili oni, 
obok Polaków, w głównych 
rolach. Tuż za podium 
z notą 257,3 uplasował się 
Austriak Stefan Kraft, któ-
ry prowadził na półmetku 
rywalizacji. Dawid Kuba-
cki skoczył 97 m i  102 m 
i ostatecznie zakończył ry-
walizację na piątym miej-
scu z notą 256,9 pkt. Szósty 
Kamil Stoch uzyskał 99 m 
i 102 m, co dało mu 256,3 
pkt. Jeżeli chodzi o pozo-
stałych biało-czerwonych, 
to Paweł Wąsek był 30. po 
pierwszym skoku na 93,5 
m, ale potem uzyskał 96 
m, dzięki czemu fi nalnie 
awansował o  14 pozycji. 
Najniżej z  Polaków w  so-
botnim konkursie został 
sklasyfi kowany Aleksander 
Zniszczoł, który osiągnął 
97,5 m i 93 m – 235,6 pkt.

36-letni Piotr Żyła jest 
najstarszym mistrzem 
świata w  historii oraz 
pierwszym od 20 lat skocz-
kiem, który obronił tytuł 
MŚ na obiekcie normal-
nym. Ostatnim zawodni-
kiem, który tego dokonał, 
był Adam Małysz. Orzeł 
z Wisły wygrał w 2001 roku 
w Lahti, a dwa lata później 
powtórzył sukces we wło-
skim Val di Fiemme.

Główny faworyt Norweg 
Halvor Egner Granerud 
zajął 11. miejsce. Od 10 
lat żaden lider Pucharu 
Świata nie zdobył indy-
widualnie medalu mi-
strzostw świata.

WYNIKI INDYWIDUALNEGO 
KONKURSU MĘŻCZYZN NA 
SKOCZNI NORMALNEJ:
 1. Piotr Żyła (Polska)                      
261,8 pkt (97,5/105 m) 
2. Andreas Wellinger (Niem-
cy) 259,2 (101,0/102,0)
3. Karl Geiger (Niemcy)                  
257,7 (100,0/101,5)    
4. Stefan Kraft (Austria)                  
257,3 (102,5/99,0)
5. Dawid Kubacki (Polska)             
256,9 (97,0/102,0) 
6. Kamil Stoch (Polska)                  
256,3 (99,0/102,0)
7. Constantin Schmid (Niem-
cy) 253,8 (87,5/101,0)
8. Jan Hoerl (Austria)                      
253,3 (96,0/101,0)
9. Anze Lanisek (Słowenia)            
251,9 (99,5/100,0)
10. Timi Zajc (Słowenia)                  
251,7 (99,0/101,0)
 ...                                               
16. Paweł Wąsek (Polska)               
236,8 (93,5/96,0)
20. Aleksander Zniszczoł 
(Polska)   235,6 (97,5/93,0) 

NASTĘPCA LEGENDY
Początki Piotra Żyły na 

skoczni zwiastowały jego 
szybkie sukcesy. Urodzo-
ny w  Cieszynie zawodnik 
został zauważony przez 
pierwszego trenera Ada-
ma Małysza – Jana Sztur-
ca, który na fali sukcesów 

swojego wychowanka szu-
kał kolejnych talentów.

Interesowali go ucznio-
wie drugich klas, którym 
zadawał to samo pytanie: 
„Czy chcesz skakać tak jak 
Adam? Czy chcesz zwy-
ciężać tak jak on?”. Jego 
notes szybko wypełniał 
się nazwiskami kolejnych 
chłopców. Jednym z  nich 
był 8-letni Żyła.

„Świetnie jeździł na nar-
tach i  znakomicie radził 
sobie na obiekcie K-17 
w  Wiśle-Centrum. W  od-
różnieniu od Adama, któ-
ry upadł po lądowaniu na 
siódmym metrze, Piotrek 
ustał swój pierwszy w życiu 
skok” – wspominał począt-
kowe próby Żyły Jan Szturc.

Kolejne lata to szybki roz-
wój zawodnika. W  2005 
roku, trenując pod okiem 
Austriaka Stefana Horn-
gachera, zdobył wspólnie 
m.in. z Kamilem Stochem 
srebrny medal mistrzostw 
świata juniorów w  druży-
nie. Rok później otrzymał 
szansę występu w Pucharze 
Świata. W  debiucie Żyła 
spisał się znakomicie i kil-
ka dni po swoich 19. uro-
dzinach zajął w japońskim 
Sapporo kolejno 19. i  20. 
miejsce.

Później jednak praktycz-
nie przepadł, choć wciąż 
uchodził za obiecującego 
skoczka. Kiedy Małysz 
kończył karierę w  2011 
roku, to właśnie Żyłę wy-
mieniał wśród najlepiej 
zapowiadających się za-
wodników.

„Ma znacznie lepszy 
wyskok ode mnie i fi zycz-
nie jest też dużo bardziej 
sprawny. Jeśli on by z tego 
wykorzystał na skoczni 
chociaż 60 procent, to 
myślę, że stać go na walkę 
o podium” – diagnozował 
wtedy czterokrotny me-
dalista olimpijski.

W marcu 2013 roku Żyła 
po raz pierwszy stanął na 
podium PŚ, zajmując – ex 
aequo z Gregorem Schlie-
renzauerem –  pierwsze 
miejsce w  konkursie 
w  Oslo. Kilka dni póź-
niej dołożył do tego trze-
cie miejsce na mamucim 
obiekcie w… Planicy.

Przez trzy kolejne zimy 
Żyła spisywał się dużo sła-
biej. Wtedy głośno zrobiło 
się też o  jego nietypowej 
pozycji najazdowej zwa-
nej „garbikiem”. Nieod-
powiednia technika miała 
ograniczać jego prędkość 
i utrudniać wyjście z progu. 

Do porzucenia nieefektyw-
nego stylu namawiali Żyłę 
m.in. Małysz oraz Szturc. 
Zawodnik jednak uparcie 
trzymał się swoich przy-
zwyczajeń, wracając my-
ślami do sukcesu z  Nor-
wegii.

„Tutaj trzeba było przyj-
ścia Stefana Horngachera, 
który musiał powiedzieć: 
albo zmieniasz pozycje, 
albo nie trenujesz z nami” 
– powiedział Szturc. Efekty 
przyszły szybko. W sezonie 
2016/17 odmieniony Żyła 
najpierw zajął drugie miej-
sce w  Turnieju Czterech 
Skoczni, a  potem zdobył 
brązowy medal mistrzostw 
świata na dużym obiekcie 
w Lahti. Ten sukces zasko-
czył go tak bardzo, że jesz-
cze długo po konkursie nie 
rozumiał, co się wydarzyło 
i z trudem odpowiadał na 
najprostsze pytania. Stał 
się też pewnym punktem 
drużyny, z  którą w  Fin-
landii, dwa dni po swoim 
brązie, świętował pierwsze 
w historii Polski drużynowe 
mistrzostwo świata.

NIE MYŚLEĆ O TROFEACH 
I MEDALACH

Łącznie na pucharowym 
podium stanął 22 razy; 
wygrać udało mu się jesz-
cze na mamucie w  Kulm 
w  lutym 2020 roku. Kry-
zysy wciąż mu się jeszcze 
zdarzały, ale mimo etykie-
ty beztroskiego żartowni-
sia do skoków podchodził 
bardzo poważnie.

W dołek wpadł już w se-
zonie 2017/18 i  w  efekcie 
nie znalazł się w drużynie 
na olimpijski konkurs 
w  Pjongczangu. Do tego 
niepowodzenia podszedł 
jednak z  wielkim spoko-
jem. „Miałem w  swojej 
karierze trudniejsze mo-
menty, szczególnie na jej 
początku, kiedy nawet 
myślałem, żeby dać sobie 
spokój ze skakaniem. Je-

stem przekonany, że to nie 
był sezon stracony. Były 
w nim fajne chwile, udane 
starty. Dużo pracy w  jego 
trakcie wykonałem, sporo 
się nauczyłem i wierzę, że 
to wszystko jeszcze przy-
niesie efekt” – powiedział 
w Planicy po zakończonym 
cyklu 2017/18.

„Chcę dalej pracować 
i  stawać się coraz lepszy. 
Przez ostatnie dwa lata 
nauczyłem się bardzo 
dużo, ale cały czas poja-
wia się coś nowego. Skoki 
narciarskie polegają m.in. 
na ciągłym dążeniu do ide-
ału. Nieustannie trzeba 
nad sobą pracować, jeśli 
dany poziom cię zadowoli 
i przestaniesz się rozwijać, 
to szybko stracisz miejsce 
w czołówce” – dodał wów-
czas Żyła, przyznając, że 
nie skacze dla trofeów.

„Być może brzmi to tro-
chę dziwnie, ale w skokach 
raczej nie myśli się o  tro-
feach czy medalach. Tu 
głównie chodzi o przyjem-
ność z samego uprawiania 
tego sportu. Skoki narciar-
skie przypominają trochę 
układankę – jest wiele ele-
mentów, które mają wpływ 
na to, czy skok będzie po-
prawny. Najbardziej kręci 
mnie właśnie dopasowy-
wanie tych wszystkich ele-
mentów. Kiedy zbuduje się 
całość, która dobrze funk-
cjonuje, to jest olbrzymia 
satysfakcja i  człowiek się 
jeszcze bardziej nakręca” 
– podkreślił.

Zdobywając dwa lata 
temu w Oberstdorfi e złoty 
medal, zadziwił wszyst-
kich. W Planicy natomiast 
zrobił to, co wróżono mu 
na początku kariery – po-
szedł w ślady Małysza. Żyła 
został bowiem pierwszym 
od czasów „Orła z  Wisły” 
skoczkiem, który obronił 
tytuł mistrza świata na 
obiekcie normalnym.

Źródło: PAP

Piotr Żyła na ramionach kolegów z reprezentacji
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SAME KILOMETRY NIE WYSTARCZĄ
Bieganie stało się częścią dnia dla wielu z nas. Już wiemy, że nie może się ograniczać tylko do kręcenia nogami. Same kilometry nie 
wystarczą do rozwoju. Wiedza w coraz większej świadomości zmienia nasz trening. Już nie tylko siła ogólna została włączona w obciążenia.

Z
aczynamy doceniać 
w  funkcji ruchu 
napięcie głębokich 
mięśni stabilizują-

cych sylwetkę, wpływają-
cych na poprawną technikę 
tworzącą bezpieczne biega-
nie. Już pierwszy rzut oka 
na postacie w biegu poka-
zuje, która z nich ma ten 
temat przerobiony w sobie. 
Częsty widok, to sylwetka 
biegnąca w wymuszonym 
układzie ruchu. Kołysząca 
niepotrzebnie osiami ciała, 
zużywająca za dużo energii 
na zadaną sobie prędkość, 
biegnąca za szybko.

Wnętrze przyzwyczaja 
się do błędów. Ciało ma 
zdolność do przyswajania 
dobrych i złych nawyków. 
Płynące w idealnej symbio-
zie sylwetki spotykamy rza-
dziej. Energia wyzwalana 
z wnętrza płynnie przenosi 
je w przestrzeni. Tym ryt-
mem rządzą bardzo spraw-
ne mięśnie posturalne. Bez 
ich niezawodności nigdy 
nie osiągniemy poziomu, 
który mamy w zasięgu.

Nie wolno pomijać w tre-
ningu zbilansowania w ob-
ciążeniu całego aparatu 
ruchu. Trzeba włączyć go 
do zadań wsparcia wza-
jemnych kinematycznych 
współzależności. Rozciąga-
nie powięziowe, pozbycie 
się przykurczonych tkanek 
czynnościowych wymaga 
czasu, często dłuższego 
niż biegowy trening. To 
też jedna z  przyczyn dla 
których zaniedbujemy 
ten element funkcjonal-
nego treningu. Do ogólnej 
sprawności trzeba dojrzeć 
w powolnym zrozumieniu.

Biegaczy, poza pasją ki-
lometrów łączy bardzo 
podobny obszar kontuzji. 
Ich występowanie zawsze 
prowokuje ten sam błąd 
—  brak stabilizacji tuło-
wia i  obręczy miednicy. 
Niedostateczna aktyw-
ność wynika ze skrócenia 

pasm mięśniowych. Mięś-
nie pośladkowe są moto-
rem biegaczy. Stabilizują 
i utrzymują miednicę, nogi 
i tułów w idealnej zależno-
ści. Słabość mięśni poślad-
kowych zakłóca czynnoś-
ciowy łańcuch. Cały zespół 
pasma biodrowo-piszcze-
lowego odczuwa dyskom-
fort. Silne plecy i  brzuch 
nie wyrównają tych strat.

Biegacze tworzą bardzo 
wyspecjalizowaną grupę. 
Wyjście na trening anga-
żuje w aktywności tkanki 
mięśniowe niezbędne do 
jego wykonania. Czas ich 
pracy powoduje, że słab-
sze zaniedbane struktury 
ulegają przeciążeniu. Nie 
chronią w  pełny sposób 
elementów składowych 
układu ruchu. Trening 
funkcjonalny przywraca 
zdolność wypełniania tej 
funkcji. W treningu ogól-
norozwojowym nie po-
winniśmy powtarzać tego 

samego zestawu ćwiczeń. 
Czasami warto skonsulto-
wać się, aby określić swoje 
słabe strony. Nadaktyw-
ność partii stabilizujących 
nie powinna przekraczać 
ich tolerancji.

Dopasowanie biomecha-
nicznych współzależności 
pozwala biegać szybciej 
i bezpieczniej. Siła w  tre-
ningu biegaczy nie po-
winna dotyczyć izolowa-
nych partii mięśniowych. 
To sektor kulturystycz-
nych wymagań. Powinna 
angażować wiele stawów 
jednocześnie. Taki sposób 
oddziaływania na nie po-
woduje, że zaczynają po-
wstawać napięcia, które 
utrzymują sylwetkę w har-
monii biegu. Uaktywnio-
ne mięśnie stabilizujące 
potrafi ą zrobić więcej dla 
naszego postępu niż wy-
dłużane w  kilometrach 
treningi. Brak aktywnych 
stabilizatorów podczas 

biegania w  narastają-
cym zmęczeniu zmienia 
strukturę ruchu. Bieganie 
w  zaangażowaniu tylko 
zmęczenia nie jest do-
brym pomysłem na przy-
szłość biegacza.

Prawidłowe położenie 
kręgosłupa, wyprostowa-
na sylwetka w  biegu, to 
do tej zależności powin-
niśmy dążyć. Rozkołysany 
środek ciężkości biegnący 
przed nami, lub za nami 
nie może jej zaburzać.

Ruch wielopłaszczy-
znowy w  treningu funk-
cjonalnym kręgosłupa 
i mięśni miednicy tworzy 
wzajemną ochronę. An-
gażując cały core stability 
wspomagamy stabilizację 
sylwetki łącząc te wpływy. 
Aktywacja wielu mięśni, 
poprawa gibkości, koor-
dynacji, zakresu ruchów 
bez budowania ich masy, 
to najlepszy sposób na 
ochronę kręgosłupa.

Jestem zwolennikiem 
treningu z  gumami opo-
rowymi. To najprostsze 
i nie nużące doświadczenie 
treningowe w krótkim cza-
sie potrafi  zmobilizować 
w elastycznym oporze wnę-
trze. W bezpieczny sposób 
poprawi funkcje naszego 
ciała wpływając na zmniej-
szenie przeciążeń trenin-
gowych. Opór wewnętrzny 
w pozycjach podporowych 
w napięciu koncentryczno-
-ekscentrycznym sprzyja 
ich wzmocnieniu. Trening 
można wykonać w każdym 
miejscu, a gumową siłow-
nię zabrać bez proble-
mu wszędzie.

Dostępność na rynku ela-
stycznych gum jest bardzo 
duża. Od krótkich taśm 
w sklepach sportowych, do 
wielometrowych sznurów 
elastycznych w marketach 
budowlanych. Długie pas-
ma umożliwiają poprzez ich 
składanie większe obciąże-

nia. Sama walka z długością 
w napięciu już jest trenin-
giem. Od kilku lat pracuję 
na nich. To w  jaki sposób 
wpłynęły na moją już bar-
dzo doświadczoną w latach 
sylwetkę jest zaskakują-
ce również dla mnie. Nie 
przypuszczałem pomimo 
ogromnego biegowego do-
świadczenia, że najprostsze 
rozwiązania mogą przy-
nieść takie efekty.

Utrzymywanie popraw-
nej sylwetki w  ćwicze-
niach wymaga wygenero-
wania mocy w odpowiedzi 
na wymagania gum. 
Ilość ćwiczeń z  nimi jest 
nieograniczona. Można 
w nich przywrócić wszyst-
kie zaniedbane przyczy-
nowo–skutkowe układy 
do poprawności działania. 
Zlikwidować przeciążenia 
i  zwiększyć wydajność 
biegową. Każde z ćwiczeń 
angażuje kręgosłup. Roz-
ciąganie w ekscentrycznym 
ruchu jest bardzo bez-
pieczne. Ekonomia biegu 
zyskuje poprzez skrócenia 
czasu kontaktu z  podło-
żem. Stabilizując układ 
możemy łatwiej wchodzić 
w trening plyometryczny.

Gumy oporowe mają 
duży wpływ na koordyna-
cję. Ich znaczenie w sobie 
zauważymy po kilku tygo-
dniach systematycznych 
ćwiczeń. Miesiące odkry-
ją jeszcze więcej. Nic nie 
dzieje się od razu. Biegacz 
powinien być całością 
w czynnej funkcji. Powin-
niśmy unikać przebywania 
w  obszarze tych samych 
powtarzalnych zadań. 
Wraz z  wiekiem ich zna-
czenie ulega zmniejszeniu. 
Przyzwyczajenie dewa-
stuje postęp. Utrzymanie 
sprawności to odkrywanie 
zależności. Korzyści poja-
wiają się niespodziewanie 
i to one zachęcają do dal-
szych poszukiwań.

Paweł Hofman, trener lekkiej atletyki
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Z POLIGONU WPROST NA REGATY — PO MEDAL!
ŻEGLARSTWO\\\ Agata Barwińska jeszcze niedawno biegała w mundurze po poligonie z karabinem maszynowym, a potem, już w piance 
i na wodzie, zrobiła to, co potrafi  najlepiej, czyli wywalczyła kolejny medal w międzynarodowych regatach w olimpijskiej klasie ILCA6.

P
olka zajęła trzecie 
miejsce w  bardzo 
silnie obsadzonych 
regatach 5th Por-

tugal Grand Prix rozgry-
wanych na wodach Atlan-
tyku u wybrzeży Vilamoury. 
Dobrze spisali się również 
Polacy w  klasach ILCA 7 
i 49er.

ŻEGLARKA, KTÓRA 
W KARIERZE BYŁA 
JUŻ WICEMISTRZYNIĄ 
ŚWIATA I JEST 
DWUKROTNĄ 
MISTRZYNIĄ EUROPY, 
Z PEWNOŚCIĄ BYŁA 
ZALICZANA DO 
FAWORYTEK REGAT. JEJ 
FORMA BYŁA JEDNAK 
NIEWIADOMĄ, BO TUŻ 
PRZED REGATAMI 
REPREZENTANTKA 
POLSKI NIE 
TRENOWAŁA NA 
WODZIE, A NA 
WOJSKOWYM 
POLIGONIE. 

Agata Barwińska dosta-
ła propozycję zasilenia 
szeregów Wojska Polskie-
go i dołączyła do sporego 
już grona polskich żegla-
rzy noszących mundur. 
W tym gronie są już m.in. 
srebrne medalistki olimpij-
skie Agnieszka Skrzypulec 
i Jolanta Ogar-Hill, a także 
Maja Dziarnowska, Miko-
łaj Staniul, Jakub Sztorch, 
czy Maciej Grabowski. 
Agata do Portugalii po-
jechała wprost z  koszar 
i  poligonu, po wojskowej 
przysiędze i przejściu pod-
stawowego szkolenia woj-
skowego.

— Było to bardzo wyma-
gające szkolenie, nie tylko 
pod względem fi zycznym, 
ale również psychicznym. 
Przebywaliśmy w  kosza-
rach przez 16 dni, pano-
wała pełna dyscyplina woj-
skowa.

BYŁY WCZESNE 
POBUDKI, ZAPRAWY 
PORANNE, CAŁE 
DNIE PRACY I NAUKI 
W TERENIE Z PEŁNYM 
EKWIPUNKIEM 
ORAZ DUŻO 
SAMODOSKONALENIA. 
DLA MNIE JAKO 
SPORTOWCA TO 
BYŁA BARDZO FAJNA 
PRZYGODA, ALE TEŻ 
SZKOŁA ŻYCIA. 

Miałam już duży głód 
pływania, więc bardzo się 
ucieszyłam, że mogłam 
w końcu wrócić na łódkę, 
trenować i rywalizować ze 
światową czołówką – mówi 
Agata Barwińska.

>> Na starcie regat o Pu-
char Portugalii w olimpij-
skiej klasie ILCA 6 stanę-
ło 85 zawodniczek. Agata 
Barwińska po raz kolejny 
pokazała charakter, wolę 
walki i  dużą odporność 
psychiczną. W  pierw-
szych dwóch dniach Pol-

ka żeglowała znakomicie, 
wygrała dwa wyścigi, dwa 
razy była trzecia i w efekcie 
zajmowała drugie miejsce 
w klasyfi kacji generalnej. 
Po trzecim dniu spadła 
jednak na czwarte miej-
sce i ostatniego dnia regat 
walczyła o powrót na po-
zycję medalową.

Błędy tego dnia popeł-
niały utytułowane za-
wodniczki, zarówno pro-
wadząca od pierwszego 
dnia, mistrzyni olimpij-
ska z  Rio i  wielokrotna 

mistrzyni świata Marit 
Bouwmeester (Holandia), 
jak i  aktualna mistrzy-
ni olimpijska i  mistrzyni 
świata Anne Marie Rin-
dom (Dania). Z zawodni-
czek walczących o medale 
bez wpadek pływały jedy-
nie Agata Barwińska oraz 
świetnie dysponowana 
w Portugalii Pernelle Mi-
chon (Francja).

Polka w  pierwszym wy-
ścigu fi niszowała na miej-
scu 3, w drugim na pozycji 
6 i w efekcie wskoczyła na 
najniższy stopień podium. 
Drugie miejsce, z dwoma 
punktami przewagi nad 
Agatą Barwińską zaję-
ła Michon, a  zwycięży-
ła Marit Bouwmeester, 
której nie zaszkodziła 
nawet dyskwalifi kacja za 
falstart. Druga z  Polek, 
także iławianka, Wikto-
ria Gołębiowska (obec-
nie UKŻ Wiking Toruń) 
sklasyfi kowana została na 
27 miejscu.

— Bardzo się cieszę 
z tego podium, bo były to 
bardzo wymagające rega-
ty; dużo wiatru, duża fala 
i  bardzo mocne rywalki, 
z  którymi niedługo będę 
rywalizować w  mistrzo-
stwach Europy. Najbar-

dziej cieszy stabilna, rów-
na forma we wszystkich 
wyścigach, na dodatek 
w  warunkach, które nie 
są moimi ulubionymi. Był 
to zatem dobry test i prze-
tarcie przed europejskim 
czempionatem i mam też 
nadzieję, że dobry progno-
styk. Mistrzostwa Europy 
już w marcu — mówi Aga-
ta Barwińska.

MISTRZOSTWA EUROPY 
ROZEGRANE ZOSTANĄ 
W DNIACH 12-17 MARCA. 
PRZYPOMNIJMY, AGATA 
BARWIŃSKA Z TRZECH 
OSTATNICH MISTRZOSTW 
EUROPY WRACAŁA 
Z MEDALAMI. W 2020 
ROKU W GDAŃSKU 
SIĘGNĘŁA PO BRĄZ, 
ROK PÓŹNIEJ W WARNIE 
ZDOBYŁA SWÓJ 
PIERWSZY TYTUŁ 
MISTRZYNI EUROPY 
W KARIERZE, A KILKA 
MIESIĘCY TEMU 
W HYERES OBRONIŁA 
TEN TYTUŁ. W ROKU 
2021 WYWALCZYŁA TEŻ 
TYTUŁ WICEMISTRZYNI 
ŚWIATA.

W  Portugalii rywalizo-
wali też żeglarze w olim-
pijskiej klasie ILCA 7. 
Największy sukces od-
niósł Michał Krasodom-
ski (AZS AWFiS Gdańsk), 
który wywalczył srebrny 
medal w kategorii wieko-
wej U-21, a w klasyfi kacji 
ogólnej był na miejscu 19. 
W olimpijskiej klasie 49er 
na 10. miejscu zakoń-
czyła rywalizację załoga 
Tytus Butowski i  Łukasz 
Machowski (AZS AWFiS 
Gdańsk/MKS Dwójka 
Warszawa), a dwie pozy-
cje niżej sklasyfi kowana 
została załoga Adam Gło-
gowski i  Maciej Krusiec 
(Nauticus YC Olsztyn).

red, źródło: PZŻ

Agata Barwińska dostała propozycję zasilenia szeregów Wojska Polskiego i dołączyła do sporego już grona polskich żeglarzy 
noszących mundur
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